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TRYBUNALSKI 
DZIENNIK ZIEMI PIOTRKOWSKIEJ 

·ARYż, 12.I. Radiostacje rządu c.z.er- ewoich odwałów. po czym rozpocrnie stę 
tr:..umfa1nie głoszą, że ofensywa be.zpośredni a.tak na Madryt. Pewną rol~ 

Frnnco, która. prowadzona była prnez w zarządzieniu pr7..erwy w działaniach od 
i ubi~g~y tydzień, w ni'edzielę załrura- er:ywać miał także wzgląd na ewakuację 

ię. Wojska powstańcze mimo ws~- f>tolicy, powstańcy .ehcą bowiem umożli-

wić całej ludności cywiln~j opuszc.?;ente 
miasta. 
MĄDRY'!' , 12.1. Kiomunikat offcjalny 

rządu madryckiego <1.onosi: Po przelama
!1iu ofe11sywy :!?OWStańców, wojska rządo-

Marszałek Śmigły-Rydz 
w Zakopanem 

W AR.b"ZA Wl.A, 12.I. 
Generalny Inspektor Siił 7Jbrojnych., 

Marszałek śmigły-Ryd.7., wyjc.ella~ do Zar 
koparn~·o n?. odpoczynek. 
Zf\KOPĄNE, 12.I. Przybył tu Marsza.. 

łek fmigły-Ryd?. w towarzystwie małżon 
ki i adjutanta. 

W:' dz Naczelny przybył do Zakopane
go w celach rekonw3lescencji po ostatniej 
niedyspozycji i zamieszkał w sanatorium; 
w:.>,Jskowym w Kościeliskach w t.zw. Dwo 
rku, w którym zazwyczaj zamieszkuje P. 
Pre-zydent Rzplitej Mbścicki. 

Marsza~ek czuje się obe<'nie doskonal~ 
i jest w świetnym humorze. 

we przeszły na całym froncie do natat"cia 
osiągając bardzo poważne sukrrsy. Samo 
foty rządowe zrzuciły 200 bomb, powodu
jąc olbrzymie szkody na terenach, zaję
tych prz.ert: powstru.1ców. 

1 . .-ysHków, nie zdołały sforsować no
linii obronnych oddziałów czerwo

·h. 
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• .uenie przechodzą do kor..trofymsywy 
~~11a czerwone, atakując :pozycje pu
:ru\1ów na odcinku Maradahonda, Las 

i \T:lla Nuva del PardilJo. Do szc7..e 
zaciętych '\\'alk doszło pod Majarla 

da powstańcy zdołali jednak obronić 

Koniec incognito gości z Holandii 
mi pozycje. · 
Z Sidamanki potwierdzają informacje 
)f~12ymaniu od ciw:'.>ch dni opierarji wo 

11yrh, jest to jf-:dnak przerwa przewi
ia w ogólnym planie ofensywnym, a 
iostała. spowodowana żadną akc1ą 

c?ierwonych. W ciągu dwu dni przer 
&fll. Orgaz zarządził przegrupowame 

Zgon biskupa 
ks.- Bromboszcza 

l\ATOWlCE, 12.I. D.ziś o godz. 3-ej vY 
y zmarł w Katowicach IV;. biskup su
g'a" fląski dr. Teofil Bromboszcz. 

KRYNICA, 12 T. Wczoraj wieczorem ko 
ło godz . . 22-ej do centrali telefonicznej w 
Krynicy odem ała się centrah telefonicz
na z Hagi i zażądała połączenia z aparta
mrntem pary książęcej. 

KRóJ..OWA MóWI Z CóRKĄ 
Jak twierdzą, hotel Patria pofa,,czony 

był z palacem królewskim w Hadze. Ks. 
Julianna rozmawiała z królow~ WHhelnii 
ną. Rozmowa trwała około 10 minut. 

W: niespodziewanym telefonie - tak 
!'zepca. wszechwiedzące istoty w hallu no
telowym - krółowv. WiJhebnina d2Ja wy 
raz zaniepokojeniu spowodow3.IlJCr.nu wi
docznie wiecz.orną lekturą dz.ienników ··in 

gielskich i holnderEikich. które przyno
S74 obs.rerny opis dość ryzykownych . wy
deczeli: na'='dank$ch ks. Julianny. Królo
\l'a zaJ.ecifa. ~1..!·U/\HZO większą ostrożnos~ 

aniepokojeniewWatykanie 
stanem zdrowia Ojca Sw. 

:ATY.KAN, 12.I. Ajencja Stefani do· 
Ei, że stan zdrowia Ojca św. po źle sp~
ncj nocy pogorszył się tak, że za.wez
pośpiesznie lekarza, profesora llitl

r ~o, który :90wstawał przy łożu pa
Sinini do godz. 8.30. 
~ kołach watykańskich daje się zauwa 

f 
pewi€il1 wzrost obaw, chociaż ni~ mo
jeszcze mówić o be·.pośrednim rJ ~l:>el; 

' i:cństwie. Na wsrnlki wypadk zwięk
o liczbę posterunków stra2y '3zlacn ee 

L> w apartamentach papieskich, które 
zarządzen~eprzewidziane jest w ~e-
. ii na wypadek śmierci Papieża. 

W ATY.KAN, 12.I. _____, Ojciec święty, jak 
dono&i . korespondent Havasa, o ś·wicie, 
po n!Espokojnej nocy odczuwał tak silne 
bóle w prawej nodze, że otorzenie Jego 
postanowiło wezwać Wefonicznie lekarza 

Po uspokajających zastrzykach bóle u
stąpHy i Ojciec święty mógł przyjąć kat'
dynała Paceliego, 3. następnie podsekreta 
rza stanu w ministerstwie spraw zagrani 
c.znych Pizarro. W kołach watykańskich 
przypnszc.zają jednakże, że w stanie zaro 
wia Papieża, który się polepszył nie na
stąpi rogorszenie 

m~nu ~ożar 1rzu ul. Staro-Warszaws~i~i 
w Piotrk.owie 

\V~zoraj o godz. 10-ej wiecz z nieusta
ych dotychczas przyczyn wy buc nł pe
. w domu nr. 7 przy ulicy Starow.:irszavr 
~ej. stanowiącym własność p . A Kamiń 

. Pożar wybuchł na strychu, gdtiłe 
jdcw.~ia się i'oielima lok!'l.torów i szyb-

1 przenosił się z jedn~go krańca na dru-

Po kilkunastu minutach na miejs~ po 
;u ~rzybyła Ochotnicz~ Straż Pożarna 

~ :omendantem inż. Kłopotowskim i adJu 
I : fm inż. Smolińskim na czele i na.tych. 

't przvstą.piono do zlokaliz.owania zy-

Przy ogniu ob~cny był prokurator ji'i
kowski, który z kom)sarZP.m Nickle-

~em na. miejscu C3dał pr„.yczyny r;ofaru 
jak również interesow·al się żywo akeją 

ratowniczą. 
Porządek utrzymywała policja państw. 

oraz odd?;iał żoJnkrzy r..a::;zego pułku 
N ad dzi~ln!cą Ż) dowską. gdzie wybuch! 

pożar widoczr.a b)· ła wielka łuna oraz bi 
ły w górę ogromne języki ognia. Zaalar
mo:wało to całe miasto i na miejsce poża
ru, mimo spóźnionej pory, przybyły setki' 
osób z całego miasta. 

Akcję ratowniczą utrudniał silny wiatr 
<.raz mróz. 

Doga.szanie ognia trwało clo późnych 
godztn nocnych. 

ROZMOWY. TELEFONICZNE 
Kontrola połączeń tellefonicznych wy

kazuje, iż Krynica kilka razy dziś łączo-
1ia była z N:r. 2244 Apeldorn. 

Jest to pałac królewski w Hadze, a o
prócz tego z Bad Driburg, gdzie obecnie 
znajduje się księżna Armgard, matka ks. 
Bernarda. 

NOC I PORANEK: 
Po rozmowie telefonicznej ~·: Hagą, o 

g"'c •·. 11 po,gasly światła W P,Okojach ~r. 
101 i 103 w t.zw. zielonym .::.fJartam.end~ 
costojni goście ułoiyli się do snu 

O godIDnie 10 ro.no otwarły :c-ię znowu 
c•kna apP..rtamer,1.ów i rozl€gły się dżwiękl 
gru.mofonu. To ks. BErnard puszlzn.ł v 
ruch ,t>łytę z jEdną :~ pie.śni Kiepury ku 
uci~SZi~ swoi.eh są~i&.dów z korytarza. Do 
€.niadania ks. Juha na nie iada masła ~re 
względu na przeprowadzaną kurację ~sz
czuplającą, księżna unika tłuszczów i po
traw mącznych. 

Po śniadaniu przewidziana jest wycte· 
c-zka sankami w okolice K!ynicy, pr.:lwdo 
podobnie na Jaworzynę lub do Czar~go 
Potoku. 

Ks. Julianna sama prowadzi sanki, co 
wzbud?;a niemałą sensację na 1!1icach Kry; 
nicy wśród pr2'e<::hodnjów, kt0rzy już po
znją holeńderską r i:. stępczynię tronu 

,,JNCOGNITO„ 

Incognito na~-tępczyni tronu holende,r
skiego ks. Juli2nny i jej małzonka ks. Ber 

~ • ( • '• • '· ., ~"I\ ''!- • ' ·: ", • 1 ,' • ·•. ! • 

Na wy~szych 
uczelniach 
spukojna praca 

W!ĄRSZAWA, 12.I. D,ziś r,a UniW€~3Y
t ecie rozpocz.ęto wykłady i zajęcia w zupeł 
nym spokoju. Młodzież a!<adE-micka przy 
bvła. na nie szczegć·lnie lkznio. ZwTacah 
uwagę mniejsza niż zazwyczaj liczba ży
dów-studentów, ki:ór.zy wykłady prawa w 
Auctitm·ium Maximum, miejscu pamiętne1 
blokady, ;:boJkotovra.li prawie zupełnie . 

W ·ia!szym ciągu przy Wlejściach na 
uczelnie sprawdzane są ściśle legit:vma
cje studenckie i wpuszczani są na teren 
Uniw1~rsytetu tylko ci studenci, którey u
zyskali stempel, stwierdzający dokonanie 
ponownego zapisu. S'prawdzanie matry
kuł akademickich obowiązywać będzie aż 
do odwołania. 

Spokój panuje równijeż na wszystkicr. 
innyeh uczelniach warszawskich, na. któ· 
rych wykłady rozpoczęły się już w dniu 7 
b .m. Nastrój poważny i spokojny, więk
szych zamieszek, jak dotąd nie było. 

narda zostało definjtywnilc zakończone. 
Wczoraj przybył do Krynicy specjalny da 
legat M..S.Z. 1ad.ca Zaleski 1 wręczył kslęż 
i ej lmieni.-m ministerstwa spraw zagra-

' znych v.iąrn.rik~ kwiatów, źlożoną z 20 
kremowych róż i mimozy. 

Jednocześnie osoby przybyłe z ksią~ę
cą parą i pełniąee funkcje ochrony pom
zum.iały się z policją w Amsterdamie, któ 
ra oficjalniie zwróciła się do polskej poli
cii z prośbą o ochronę- pary książęcej. A 
x:ntvm f1:ż n· hr::".!:>stwo Sternb<>rg, al" 
k~\ięstwo Lippe-Biesterfeld. 

Jak sie zdaje, zwolenniczka ścisłago in
LOgnito była prze.c:e wszystkim ks. Ju
lianna, która jest osobą o usposobieniu 
p0ważnym i lęka się wszetkiego ro~łosu. 
.A...żeby zachować ir.cogni to nad<tno baga
±0w~ jak najskromniejszy wygląd Wali
?Y i kufry książęcei pary są stare i znisz
cz011E', a wszędzie wypisane na nich osten 
tacyjnie nazwisko hr. Sternberg. Nic jed 
nak r1ie pomogło. Wszyscy wiedzą juź, kto 
przyj~hał. Ks. Julianna jest tym mocnr.1 
zmart'\\;ona. n<ttomiast ks. Bern::trd u· 
śmiecha ;i:ię . wesoło. 

Ogłoszenie. 
Dnia 23 stycznia 1937 roku o godzinie 

18-ej w drugim terminie o 18-tej mln. 30 
w lokalu świetlicy Oddziału Z. S. w Piotr· 
kawie prz11 ul. Aleja 3·go Maja L. 19 
odbędzie się 

Walne Zebranie 
roczne 

z nastepującym porządkiem dziennym: 
I. Zagajenie. 
2. Wybór przewodniczącego zebrania, 

sekretarza i asesorów. r 

3. Odazytanle protokółu z zebrania · 
walnego w ub. r. 

4. Sprawozdanie: 
a) prezesa Oddziału 
b) komendanta 
c) skarbnika 
d) referenta wychowania obywa

telskiego 
e) komisji rewizyjnej 

5. Dyskusja. 
6. Wybory: 

277 

a) prezesa 
b) członków Zarządu i ich zastęp· 

ców 
c) członków Komisji rewizyjnej i 

ich zastępców 
d) delegatów na zjazd powiatawy 

7. Wolne wnioski. 
ZARZĄD. 
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Na łantach prasy 

Zvw-ioł niemiecki topnieje 
( 

Decyzta Jana Kapronia 
;,Posener Tageblatt" dokonuje na r-od

~tawie sni'3u ludno4ci z 1931 obrachur.kit 
liczby Niemców na Pomorzu, ust'.tlając 
kh cyfrę n::i. 105.400, z tego 23.448 ·w miea 
cie .~ 81.952 na wsi. 

\V :l 910 r . naliczono podobno 421,033 
Niemców na Pomorzu; spis w 1921 wyka 
zał obecność 175.726 Niemców, a prywat 
ne oblicz.enia niemiecki~j grupy sejmoW":!j 
w ~'Wiązku z zamierzonymi staraniami o 
uzyskanie .autonomii/ kulturalJ.ned \W ro
ku 1926 wspominaJą o 117.251 Niemc.'..w. 

Dane te wskazują, że liczba Niemców 
rr.aleje stale. RównocH:śnie nrasa niemiec 
~a w Rzeszy ubolewa, że ziemia na pol -
s!dm Górnym śląsku !Jl z :chodzi z qk nre 
mieckich w ręce polfkie. 

Na śląsku. rozp:: rdclowa!lo d·"t•rhczas 
9 t,GO ha ziemi warto{ ci c koło 2? milionów 
złotych z ~zego 9.6CO !'la stanowiłu włas-
ncśl ni<'miecką. · 

Cała parcelowana ziemia prze<>zła w rę 
ce polskie. 

Przed sądem w Zamościu stanął bezro· 
botny, Jen Kaproń, ogkarżony o swiadc· 
we spowodowanie kata.strofy kolejowej 
przez rozluźnienie szyn. 

Skutki katastrofy były, na szczęście, mi 
riimalne, Szyny zostały rozlużnione przed 
przeJazdem _pocią~u towarowego. 

Jan Kap:roń pr~1iał się do winy w śle 
dzitwie. Złożył zdmniewające oświadc1#~
nie. Od dłuższego czasu pozbawiony pr'ł
cy, znajdował się wraz z rodziną w skraj 
nej nędzy. Wszelkie próby zarobkowani·1 
i zabiegi o pomoc zawiodły. -

Zdobył się w końcu na tpgiczną decy
zję. Postanowił sbć się sprawcą kolejo· 

wej katu.strofy, by ·na rrueJscu wypadku, 
przy oczyszczaniu toru, znaleźć ch"ilow;~ 
choćby zatrudnieni€:, nie chciał rowodo
"''ać ofiar w ludziach. Dlatego postanowił 
wykolo>ić pociąg towarowy 
Sąd ~k<zał Jana Kapronia na rok vnę

zienia, zaw<C:szając wykonanie kary" 
Czy możlla wyobrazić sobie bardziej tra 

giczną decyzję, niż tą jaką powziął bezr.J 
botny Jan Kaproń? W ~rzestę-pstwie 
zbrodniczym czynie ujrzał w ehwili ror:
paczy możność zarobku. Nie zaw2.hał si~. 
Betinadziejna nędza sparaliżowała wszj~l 
kie hamulce i skropuły moralne. Jan Ka 
proń o Jednym tylko pamiętał: by nie oku 
pić swegn zarobku ludzką krwią. 

Dlatego postanowił wykoh:'.iĆ pociąg to 
waro\\-y, :1 nie 0sobowy. 

, ,; - . ···„ ·,· l "\ \~-

. Posterunki policyjne strz 
kościołów 

W AR.SZA W.A. Władze centralne ~ 
mały urzędowy raport o nieustannyc 
padkach świętokradztw. Ostatnio o 
dziono 6 kościołów w woj. krakowski 
jak 11staliły w1ad.ze, kr2.dzieży dop~ 
się dwie bandy świiętokradców. J~ 
dę. złożoną z 13 osobników, zlikwido 
i osadzono w '\-Vięzieniu. M;imo to cło 
ne z'iltały dalsz.e włamania do kosci 
Złodzieje grasują przeważnie w pow. 
kowskim: i brzeskim. WłacJ.2je woje · 
kie wydały zarz.(dzenH~ w 3prawi':! e -
cznego ścieani::>. świętokradców. 
wszys1 kimi 1; ościolami n:?, rerenie 
powiatu krakowskie~o ustawiono 
runki policji. 

Stronnictwo Chłopskie~ 
uznane za nielegalne · 

Ze wzgl~du n:i.· stwierdzenie działal 
<>i antypa1stw<:•wej Stconnictwa C 
skiego , grura ?1obrocha) władz.e ad ~ 
stracyjne roz;•.ją.zały .7. dni.em 10 styo11 
r.b. to stronnidwo, które odtąd u · 
zostało. za nielegalne. 

--~ . Par·~l'lacją pokierowano w ten sposób 
że Jlrzes;-.}o 5.000 ha obróconych zostało 
na po\\·ii,_'kszenie karłowatych go::;p0darstw 
chłopskic.L, a 2 500 h:>. na utworzeni·~ no· 
wy(.·h sa.mud3ielnych gospodarstw. 

Kartel to na~ większy wróg konsnmentd 
. l1 

Zgon d.oktora po udzieleniu 
pomocy choremu 

WARSZAWA. 60-letni dr. L eouold Paul 
zam. w R~mbertowie , był wezw::i.ny do cho 
rego. 

Po udzit lenin choremu pomocy, w dro
dze powrotnej doktór nagle zas-labł i w kll 
ka· chwil później zmarł. Przy<'zyną nagła · 
go zgolm był prawdopodobnie udar se-rea. 

P!oces badaczy Pisma 
Swiętego w Berlinie . 

BERLIN. Sąd doraźny w Berlinie ro?.
pą.trywał sprawę 16 ba.daczy Pisma św , 
oskarżonych o kontynuowaniie działalncś 
ci antypaństwowej . Ja1rn dowód obciąża
jący uznano kolportowanie pisma, odbite 
_go na bekt0grafie „Wachtttirm". Sąd sk~ 
zał „badaczy" na kary nozbawienia wol · 
ności do jednego roku i 5 miesięcy . . 

Uważać na 50 -zlotów ki 
U kazały się fałszywe 

\V związku z ukazaniem się ostatnio 
fałszywych banknotów 50-złotowych, w1a 
O.ze wszczęły energic7..ne dochodzenie a=
lem wykrycia bandy fałszerzy. 

Na podstawie. przf'prowadzony<!h badań 
fałszywe banknoty 50-złotowe sa" wykona 
ne im zwyczajnym papierze z siatkll! naśl.a 
dującą ryps, wytłocwną ńa odwrotnej str J 

niie banknotu sposobem mechanicznym. 
Wszystkie rysunki są mniej wyraziste, ni~ 
na oryginale. Zwłaszc:za niewyraźne są kon 
tury ozdobników na &:Jedynowych ram
ka('h obu stron. 

Napisy wykonane są blado, odcinają się 
słabo od tła, zaś J•Odpisy w kolorze jas· 
'liejszym niż na c ryginale Poóobnie wy
konane są cyfry. Najbardziej charaktery· 
styczną cechą falsyfikatów j(>st dług0ś<! 
rysunku, wynosząca 131 m.m. Fal~yfika
ty noszą datę 1 wTześnia B29 roku. 

Władze śk:dcze prowadzą dochodzenie 
które naprowadziło już na ślad bandy fał 
szerzy i nit wątpliwie w najbliższycn 
dniach doprowadzi do jej lL\widacji. 

Miód pszczelny 
czysty lipcowy bez do111ieszek pod gwa· 
rancj' 3 kl,. 6.80 zł., 5 klg. 9.50 zł., 1 o klg, 
18 zł„ 20 klg. 35.50 zł., wraz z naczyniem 
I opłat• pocztową wvsvła za pobraniem 
właścldel naiwiekszei pasieki w Państwie 

.EUGENIUSZ BJLJN'SKI I SYN 
w~u. 

W ostatnich tygodniach powstał~ 
, 

znow 
\V ostatnich tvgodnia4~h powst?..ło -

według doniesień prasy - kilkana•kie no 
wych karte.\i. Per3pektywa lepszych cza
sów sprawia, ż~ producenci wszelkiego ro 
dz<'!ju towarów, nawet stosunko mało roz 
powszechnionych, rorozumiewają się pra 
gnąc t.ą dr0gą zapewnić sobie wzmożone 
zyski. Jest t.o oczykiście zjawisko dla prze 
ciętnego człmdeka pracy bard7..o nieko
l'Zystne, bo utworzenie ·kartelu wiąże się 
Z'e zwyżką cen danego tow2.ru, tak, że ko
szty nowŁj organizacji ry:nkE pono.si •w 
wsze konsttment. 

Kartel .:est to porozumienie producen-· 
tóvv - czaa'.>mi wraz z hurtownikami, ma 

• 

jące ·na celu. wyeliminowanie konkurencji. 
Przedsiębiorstwa, wy\twa.rzajądp pewien 
towar. zamiast współzawodniczyć z sobą 
i wydzierać: sobie nawzajem klientów, za
prze~tają walki i porozurniew'l.ją się Naj 
ważn1eJsz.y1r. rezultatt.m takiego porozu
mienia jest zazwyczaj ustalenie je<lnoli
tej ceny ~przi:dn.ży towaru dla wRzyst-
1nch przedsiębiorstw. Cena taka - jak tv 
posrnramy ~ą wykazać - musi być wyz
~. oo CP~y z okresu wolnej konkurencji. 

- Gd.y przedsiębiorstWił_ z sobą ws:półza.-. 
woarnczą, każde stara się zawfa.dnąć ryll 
.K1em. .Prz2w~.żnie udaje się do przedsię
r.Horstwu, którego koszty produkcji są na.) 

Zhroine powstanie w Japonii 
przygotowywali komuniści 

TOKIO Kom.unikat jap0ńskieg·o mini
sterstwa spr.'lw wev;nętrznych ć!onió<>ł o 
wykryciu spisku komunistycznego i are
sztowaniu okoJ.o 350 funkcjonariuszy. 

Sprzysiężenie rozciągało się na Japo-

nię, Formozę, Koreę i Szanghaj. 
Znaleziono konkret!le plany zbrojneg0 

powstania, zaj~ia st2.cyj radiowych i lot 
nisk, opanowania ważnych placówek i t.p. 

Dal<>7e dochodzenia są w toku. · 

Królowa Wilhelmin.a 
przwbedzle r6wniei do Krwnlcw 

BERLIN. Utrzymuje ~ię tu pegłoska , 
według której niebawem przy!edzie du 
Krynicy też i krófov:a holenderska Wil
helmina, celem upr&.wiania tam sportu 
narciarskiego, które 'te~t wielką zwolen
dczką. 
Pogłoska ta jest tym bardziej prawdo

podobna. że już !JOprzednio był awizowa· 

.ny przyja7d królowej Wilhę.lminv do A11-
~trii do miej8cowości Igls, gdzie holender 
~ka nara ksiażeca zamierzała uoczatkowo 
spi:d~ć kilka -tygodni. · -

·wobec zmiany miejsca pobytu przez pa 
rę książęcą., przybędzie- za. nią do F..ryni
cy również i królowa Wilhelmina. 

Zab6jca powstańca wielkupolskiego 
żyje w Polsce 

Prasa polska donios.a o ekshumacji 
zw~ok i pogneb~ powstańca wielkopol
skiego, ś.p. Jakuba Olejnika, k-tó:r;v zgi
nął tajemniczo 'N lutym 1919 r. 

Okoliczności bohaterskiej śmierci wy.3 ~ 
ły na jaw dzięki szcz~liwemu zbiiegowi 
okoliczności. Wsku*1-1{ nie<>nasek rodzm
nych na tle majątkowym niejaka Berta E
wal.d doniosła władzom policyjnym, ' że 
szwagier jej Kr2.hn, który w czasie pow
s1 ania wielkopPlskilego był sierżantem · 
„Grenzschutzu" jest jak si,ę okazuje za
bó~cą ś.p. Olejnika. 

śmierć 9owstańca polskiego obserwowil. 
la z okna 14-letnia wówczas dzi€wczyna, 
która obecnie kierowa!la nienawiścią opo-

wiedziała okoliczności, w jakich zginął O
lejnik. 

Oto w czasie ! atrolu z zagrody je.dn~go 
1 l • ~ onistów padł f:trzał, który spowodo·· 
wał ::'mierć Olejnika. Krahn, sprawca 
stnmłu zakopał zwłoki w lesie, a odzież 
spalił. 

Po ustabilizowa!liu się stosunków Krahn 
knpi~ w Dąbrowie Wielkiej gospodarstwo 
pofożone nit>daleko miejsca, gdzie były u
klyte zwłoki i dotąd tam zamieszkuje. 

\)hecnie wskutek doniesienia zwłoki od 
szukano, a 6 stycznia odbył się uroczysty 
pogrzeb w Inowrocławiu. Krahn zo3tał a.t'a: 
~ir.towany; tłumaczy się tym, że przeciw 
l'lka uśmi&cił w czasie walki. 

kilkanaście karteli t. 

1nme1sze. ponie-v.raż moŻ'P ono ob:llżyc' J 
tiy do tego sto!)nia, że dla innycn - ' 
zej produk1<ja.cych - Spt'zedsż stani <l 
3uż nicorłacaJna . 

W alka J,, .nkurencyjna de> prowadza • 
zazwyczaj do ceny, zapewniając'ej opł ·j 
r.ość na.it.:miej prod1!lmjącemu prż 
biorstwu. 

r·oroz!1m.ienie :;:iroducentów dochod 
skutku, gdy jest korzystne dla wszy5 
członków, gdy hażdemu z nich zape 
doU1ó~ 

JdeH ·<:hce się, by fabry1rnnt, m 
duż~ k()szty produkcji, przystąpił je 
do kartt'lu, trzeba mu zap.:'\vnić zys 
ny zbyt. Cena kartelowa musi wię<> z e 
nić op?ac:alno~ć przeclsiP,biorstwu pr< 
ku3ącemu najdrożej. 

W . tym stanie rzeczy leży źródło ni· 'C 

nionej zwyżki cen przy przejściu z s. 
mu wolnej konkurencji do kartelu. 
Łatwo się zorientować, jakie bę<i2 

rozmiary w najlepszym już dla kons 
ta przypadku: będzie t.o oczywiście 
ca kosztów pre>dukcji miedzy najtani0 ' 

najdrożej produkującym czlonk{em 
tel u . 

Dobrze jest jednak, gdy zwyżka o.gi • 
cza się do tego. Nie należy bowiem ~ 
minać, 2le kartel jest pewnego rodzai J 
nopolistą, a mono!>Olista zu~:>łnie in · 
kalkuluje, niż przesiębiorea mający , n 
zawoaników. Mądry !>rzemysłowiec w 
padku wolnej konkurencji dąży do opc;; 
wania rynku, do największego zbytu ~ 
jeszcze oołacalnvch oenach. Natomiac;t · 
nopoJista dąży 'nie do największego zb~1 
ale do maksymalnego czystego doch ~ 
przy ograniczonym zbycie. i\ 

Jm wyższa C'ena, tym mniejszy zbyt, vJ 
wyższy zarobek na każdym kilogr '. 
Monopolista szuka więc takiej ceny, Ji:ri 
~t.órE:j w sumie zarobi najwięcej. Oc~s 
cie, jest to cena wysoka, przy której ~r~ 
jest niewielki, musi · więr odpowiednie ~ 
graniczyć produk<'ję. 

Człowiek pracy zaś cierpi podwój/W 
płaci za towary skartelizowane niesłY'k 1 
nie 'Wysohe ceny, wskutek czego ogqp' 
cza się w zaspakajaniu potrzeb, a z dd 
gie! strony na niego ostaiJec.znie spada~ 
bowjązek utrzymywa.pia bezrobotnych, ,tJ 
rych tworzy system ograniczania pro c" 
cji. !)Jatego też }artele są "Togiere Śl Źł 
ta pracy, chłopa, robotn~ka i to jednVll a. 
najważniejszych wrogów. . · di 

\'I' 
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Przem.ówlenie wicentarszałka B. Miedzińskiego 
• w 

~ Podczas debaty nad budżetem llinister 
ohwa Spraw Zagranicznych w komisji sej 
. ~wtj wygłosił przemówienie m.in. vica
F~~ek. ~jmu B. M,iedziński: . ~zem.ó
!ht.• poswięron.iei było kwe.stiJ. zydow-

' j. 
a~ - Chciałbym powie<izieć 1 .. 2.r~ słów .J1 

r>c,daniem moim \Zt&ptłnie mewłaściwym, 
· poruszaniu zafł>.dn.ilf r.ia 2'ydowskiego ri.L 

·dcinku stosunl ó-.v Polski z Francją. 
~ W~ĘU<!A RóżNICA . 
- Na terenio senat u jeden z p. sella!.orów 

~-~tawił tak sga\\ę, co p. koleazc Minc
Ll rgowi tak się spodobało, że mvażal z<1 
~ (»IOWlle zrobić to powtórnie. V\r ogóle nie 
fi •it rzeczą właściwą porównywanie sto
c:unków zachodnio-europejskich, jeśli cht> 

?:Jzi o zagadnienie żydowskie, ze stosunka.
Jri mchodnimi. Całkowicie innym zjav. i · 
bkiem były rządy lorda Beaconsfielda-Dis 

eliego w Anglii. Cał:kiem innym ~jawi
kiem jest p. Bium., ja.ko p!'emie.r Francji. 
s, to niewątpliwie ludzie, którzy w diia

. ~u swoim są ::ługam,i racji stanu swego 
· · wa, a nie r.epn:·zentantami inte~a-

, żydowstwa jako takiego. 
U.stawa jak~śmy c~tatruo uchwallli jest 

sprawą między l ·óu k.ą i Francją . Pań· 
~two l"c.lskie otn.ymrje puzyczkę, Franc!a 
ą daje. W tym Jf:St h!tota rzeczy oparr.l 
I a rat::j1 stan\! fn r cuskiej z jcdu'l:>j stro · 

i! ~ Y i polskiej z drr:giej. 
Nie ma tu żadreg-o wpływu momt·11t per 

e Ecna.lny, któ~mu p. kolega Mincberg chce 
· r.adać poważne znaczenie. Nie ma go tez 

• związku z pracami w dziedzinie emigra 
.a ·ji prowadzonymi w ostatnich czasach 
dłnez naszą służbę dyplomatyczną i p mi 

mstra spraw zagranicznych. S~zę, że chy 
~i a wszyscy jesteśmy zgodni co do wiel

liej doniosłości tych prac, włącznie wla::i·· 
·•nie z tym mome11tem, który p. poseł Minc 

berg nważał za chybiony z zagadni~ni.cr.J. 
tjii)'i>\rskim. Nie tylko nie je::;t nienon:na.l
d~ llł rzeczą łąc~ie tych spraw, ale jtist 
tedla nas najzupełniej zrozu.m,ialy ich zwią-
1~zek. ' 

„ĘKSpPRT LUDZI'' 
·- _, _·~ 

P. kolega .Mincberg U\\aża termin ,.ek'3 
· i•ort''. zastosowany do ruchu ludzi. za ni~ 
g Właściwy. Bynaj~tie; tak nie Je.st. Nm 

ty.ko towary podlegają pr0<:esowi impor· 
tu i eksport.u }lodlegają mu także kapl·· 

, tały, podlegają 1ównież ludzie. Tak było 
·1i tak jest od wieków. Europa swoim eks
d. Portem ludzkim objęła Stany Zjednc:<:wn·~ 
rn AP. i dzisiejszą Australię. Zastosowanie 
I~ia eksportu, gdy się mówi o pracy 
l~dzkiej i o ruchu ludzi jest rzeczą normal 
~i nie zawiera w sobie żadnego akcentu 

t dyskryminacji. Skoro zatem tę zasadę 

3 przyjmiemy, to byłoby zamykaniem oczu 
r•• ~ywistofr.ć, gdybyśmy uważali, Ż<! 

Polska w tej dziedzinie l® sooie upras.l
ru.ć mg'i.dnienie. Kolega CzapsY.i :ni\ naj 

t IUpeih'tiejszą słuszność, skoro mówi, 2l\! po 
r:J!inhiśmy .:!.Organizować rai;joualnie ru::h 

11nigtacyjny. Oczyw:€cie ui~ jest dla nas 
IZecz~ oboj~tną, ja.kie ceynnik1 ludnośct 1 

le ma ten ruch obejmować. 
Pomówmy VI pro~.t o E pra'". :.~ żydowskiej 

a r tej perspektywie Jak mówiłem, spra
~ żydów wschodnich wygląda 2Upełnie 

' !IJ&CZej, niż r.'.l zachodzie Europy. Ma 0'1a 
IWOją specjalną stronę polityczną, histo
fYcmą i gospodarczą. 
2YDZI CZYN.NIK1E1vt HAMUJA<jY.M 
Gospodarczo wynika stąd, że- żydzi 

WBchodni zar.)wno w Polsce, jak i w kil
ku innych krajach, żyją w zwartych sktt
~ach, że zacieśniają s~ę mniej wlęc:~j 
&I jednego zajęcia: pośredni~twa, drobne 
to handlu i t't.emiosła. Mieszka.ją w zwar
tych grupa.eh, wykazują wielką rozrod
C7&.3ć, większą. niż możność normaln„~go 
zatrudnienia w tych wsrunkach. To jest 
llpekt gospodarczy. Preyszłość w t"t'j dzJ3 
~nie jest bardzie~ grozna. niż ta, któr :i. 
•isi nad żydostwem wschodnim pod wzglę 
dein politycznym. świat idzie ·w wyraż
ll}·m kierunku pod tym względem. Drobne 
!zemiosło jest zabijane przez wielkie me
~nicme fabryki. U nas, jeżeli chcxfai o 
~o drobne rzemiosło. zaehoezi jeszcze i to 
ze żydzi nasi pracowali dawniej dla ogro 
llU!ego imperium rosyjskiegoi Tego dzls 
~ma. _, 
Dobny łia.ndel r6wnW nlo ma dziś prz7 

sz!ości nigdzie na świecie, zmienia się naszym życiu na skutek działalności obcych 
praktyk~ v.ielkich diomów towarowych. i wrogich nam sil. Jcileli chodzi tedy o 
Wres;i;ch~, jeżeli c>hodzi o pośrednictwo, '> żydów jako ludność nzpływaw.h skupion1 
drobny handel, to rozwój stosunków idzie szczególnle na pewnych ziemiach w spo
w kierunku spółdzii:lni i kooperatyw; l sób sztuczny, to Naród Pofold, jako erga.
nikt nie może wymagaać od Narodu Pol· ni.zator i historyczt.y i faktyczny sw~go 
skiego, aty to hrun<Hrnł: przeciwnie ·--< Państwa ma pełne prawo wpływać 11 

1est to rozwój d1a nas z-:lrowy i musimy l?O zmianę stosunków w tej dziie<lzmie , 
pierać go niezależnie od 1.cgo. ie niesie )Cl 

w sobie fatalną_ pnyszłość dla zydostwa. 
ELEUENT NA.PLY\V.OWY 

Nie trzeba też ~apominać, że stosuri.ki 
ludnościowe w Pdsce są w dużej mier.l.~ 
zagadnieniem sztvcznie powsta.
łym w czasach 2.abc.rcz_ych i dla to;;o ni~ 
powoduja_cym ż&..dr.Jc·go moralre>g01 zcirc:
wiązania dla Narodu Polskiego. Wielki~ 
masy żydostwa, żyjącego w Polsce, tłu· 
maczy się tym, że linia osiedleńcza prne
prowadzona _prz<:z Rosję, sztucznie ich tu 
zgromadziła. Stąd to ogromne nienornrn1 
ne skupienie żydostwa u nas. Oczywiści~ 
mamy prawo. jak każdy naród, regulowac 
planowo nienormalności, powstałe w na· 

Emigracja przede wszystkim 
dla żydów 

Dhi.tego zdanit.m moim . ~est rzerzą zro · 
zumiałą i pc·iyh czną, gdy Pnństwo l'ol
ski:e dążąc de pozyskania dla si(>bie tery- · 
toriów, na które mogłoby skierować ruch 
Emigracyjny, bierze pod! uwagę w pierw~ 

szym rzędzie ten element, lttórego nad
miar na naszym terenie wywołuje bard~o 
ciężkie komplikacje gospodarcze, jak i 
F1ynące stąd zakłócenia polityczne. Nie 
nsJeży w tym doszukiwać się żadnyr.h mo 
rnentów 2wiązanych, jak się to cząsto mó 
\\i, z etyką i kulturą. Jedno nie ma nlc 

w~pólnego z drugim, Ja osobiśdei bardzo 
lubię Duf1czyków1 ale gdybym miał ich w 
Polsce 3 miliony, to by;n Boga :irosU. aby 
ich najpr~d-z;ej stąd zabrał. Być może, że„ . 
byśmy .żydów bardro cf'nm, gdyby ich by 
ło u nas 50 tysięcy. N~i~11ywny l't0sunc~ 
do nich wynika przede vr ..>zystkim stąd 
że jest ich 3 miliony. 

sądzę, że żadne wzg)ędy nie mogą 9+ ac 
na przeszkodzie temu aby Naród Polski-- · 
oczywiście w granicach i przy pomocy me 
tod zgodnych ze swą ~owag·ą i godnością 
- - szedł w kiarunku przekształcenia nie· 
ncrmalnych stosunkÓ\V w dziiedzinie ukia , 
du ludnościowego, . Id?:c w tym kieruni<fi 
wróvmo Rząd jak i p. minister spraw ~a, · 
granicznych będą mieli na~y,·no zrow. 
mienie i poparcie całego spo1eczeńst\V'l. · 
Wydaj-e mi się, że rpzsądrJe i spe.kojne'" ·i -. 

nie nerwowe wmyślrnie się w tę spraw·~ . 
ze strony żydo"·skiej dvprowadz1ć może cio · 
zrozumienia, Ze r.a tej jedynie drodze Je
ży rozwiązanie sp,~wy, która tak bez1m
dziejnie dotychrn1.fi ~ i ę !,>r:r.edstawiała 

Miliony wyłuskane· z ·ryżu 
Szczegóły olbrzymiej afery podatkowej Mazurów · 

Niesłychana, 22.krojona na niespotyka 
ną óatychezas skalę afera podatkowa p0l 
skich potrntatów, lfina.nsowy<:h - braCl 
.M;azurów \vywołała zrozumiałe . wra.żen<e. 
Jeżeli pierwsze wyniki dochodzenia zosta 
ną potvdt:>rdzone przez dalsze szczegółowe 
badania hiąg i dokument~w, spraw:!; ta 
będzie niewątpliwie jedną z największych 
tego rodzaju afer, ja.kie ujawniono w Pol
sce. 

Spośród ośmiu praci Mazurów w aferę 
zarrdeszanych jest na razie pięciu: Pin
kus. Eliasz, Dawid, Salomon i Majer. 

Sprawę Pinkusa należy traktować osob 
no. Jest on właścicielem fabryki sztucz
nych tłuszczów „.Axa" przy ul. Towaro
wej ·w Wa.n:zaV1.rie. Po obłożeniu opłatą ak 
cyzową niektórych artykułów, używanych 

do wyrobu margaryny, Pinkus Mazur wy 
sta~ał się o zwolnienie od J>Odatku sv.-ych 
pruduktów ria podstawie, iż wyrabia je z 
mies.zanek krajowych, któr~ nie podie>ga
ją opłacie. 
. Okazało się, iż , Axa" mimo to wyrabia 
właśnie margarynę z tańszych tlus7..('Źów 
zagranicznych, na 1·1 óre n~łożono w Pol
sce opłatę a~w~2-0wą. 

W ten · f.:pcsób M.a.zur zyskiwał olbrzy· 
mie zat·obki, i.ie uis.zrzając akcyzy_, wyno 
szącej 5~ gr, od każdego kilograma rnar
garyny. 

Bracia Pinkusa Mazura, wła:.?dciele fir 
my handlowej .. EI!na" stosować mie~i po 
dobno inny system uadużyć. Jak już do
nosiliśmy ukrywali om jak słyd•ać - ob 
roty i 0:(•C:hody firmy, dzięki czemu uzy-

> ' ( ,' ~ ~ • ,.. • „ 
. . . 

sk. wah mniejszy wymiar poda t k!1w. 
F.rzynosilo to Mazuro;n milionowJa zys

ki. 2ródłem tych "~zystkich afer była je 
dnak niewątpliwie widka. łuszczarnia ry
żu w Gdyni. ·\\7EJióhv:aścicielem olbrz~·
miegQ tego pr~i:- ds'.ębforstwa jest naJbo· 
gatszy z bra· ·.i E:tiasz Mazur. Przed d@e· 
sięCiu laty majątek Eliasza M:azura '.)Ce

niano na 100.•jti(• zł, A dziś 7 
W pewnych sferach stolicy dochód mi.? 

sięczny frgo potentata oc...ieniają na„: mi-
lion zł. . 

Luksusowe lrnmienice w Wlarszawie i 
na prowincJi, ~zereg wytwornych domów 
w 11aJwytw-.m1iejs~j dziielnicy Gdańska, 
szert!g ka~ienic w Berlinie - oto doro
bek dzit'&ięr~>ol~cia „:pracy" jEliasza Ma..o 
zura. 

W jaki spo.sób śndnio zamożny kupiec 
warszawski Elir-sz Mazur ~tał się multi· 
milionerem? OdpcN~·~edź na to pytanie 

Dont•osłe QfZeczen1•e W spraw· ach znajdujemy w Goyni. Te milionowe zyski 
przynosi Mazurowi niewątpliwie łu~zc.zar 

lokatorskich nill ryżu, . 1. ~ I f 
b _ _j _ • Polska konsumuje rocznie pr2'.e.SZło 34 

Ostatnio MStały ogłost.one ciekawe o· nia ga lotki stanowi~ jt~.mohty pr~ot miliony kilo ryżu, ··dostarczanego niemal 
rzeczenia w sprawach lokatorskich. Orze najmu i to ostatnie jest przynależno.qcią wyłącznie pr:{E'a; monopol Mlazura. Kilo
czenie nr. LSN Jl 57/36 głosi, ~ lokator lokalu przemyf.ło~go, skoro wolą stron gram tego ryżu kosztuje w Gdyni po opla 
nie może potrącać z czynszu kosztów prz~ było, aby służyło ono jako miejsce rekla. ceniu cła ~ 26 gr. W Warszawie kilo
robienia lokalu dokonanego celem dosto- my dla lokalu przemysłowego w czasie 
sowania pomieszc-.zenia do potrt.eb swego trwania stosunku na1·mu. Powodowie mo- gram w hurcie jest sprzE:<lav.--any PL' 72 gr. 

Różnica olbrzymia ! 
przedsiębiorstwa. gliby zatem wypowiedzieć umowę najtnu 

Orzeczfnie LSN II 312/36 stwerdza: lo- co do całego przedmiotu najmu nie zaś A wielka ~ść t ej r~nicy wpływa Jak•) 
kal przemysłowy i miejsce do wnireszc-&~ co do poszczególnych jego części. <:zys~y zysk ~o ki~~'.eni E~iasza Mazura. 

N1esłychame ni.ale 7'ysk1, wykazywane 

Zamach Petardo w' W Warszawl. e ~2leb~~~:~ ;~~~fy~~iSt~~:r~~aj~~~~. wi: 
· • ~~:wi~cie dochody muszą być masko-

1 osoba ciężko ranna, kilka osób lżej. - Zajścia antyży- Bliasz Mazur jest niEwątpliwie „wu-

d k. · t · J p ·. W S O H cizem duchowym" .swych braci, którzy są ows 1e na un1wersy ecie . . 1 . . • . tylko satelitami jego olbrzymich intlert!-

Warsz. kM~Sp. „Głosu" donosi : szkla pokaleczyły kilka osób. sów. żaden z ·nkh nie bogaci się w tak 
O godz . .!!:!·ej wchodziła do skl1epu Hirsz Na rnit13sce wYJ>a.dku zjechała natych- rekordowym tempie, nie posiada aparta-

felda, przy ul. Marszałkowskiej ~41 Ltoka miast policja. sprawcy zamachu petardo- mentów 2'e szkła, nie buduje .co. rok kiikn 
dia Brzezińska, E:łużąca doktora Ginzbur wego jednal' nie ujęto, luksusowych kamienic, których Eliasz ma 
ga. celem. kupienia kilku ciastek . Ciężko ranną Brzezińską przewieziono w Warszaw~e kilkadziesiąt. 

W chwili, kiedy ujmowała klamkę, za- d~ .szpitala, kilka osób opatrzyło pogotq.- Ryż łuszczony, sprowadzany z zagrani 
uważyła tuż około siebie ja~iegoś mężczy wie. cy, jest obłożony wysokim cłem . 
znę w cyklistówt:e nasuniętej r.a oczy, któ Dochoi.'>.ertie w toku. Obkładając ryż wysokim. cłem, rząd 
ry położył obok wielkiej szyby wystawa. - - - miał na celu ograniczenie spo:Zycia ryzu 
wej na ziemi jakąś paczkę i następnie pod Warsz. koresp. , .Głosu" donosi: na rzecz zwiększonej konsumcji kaszy. 1to 
palił ją N a uniwersytEcie warszawskim doszło dzina .Miazurów sprytnie wyzyskała to za 

" Brzezińska zrobiła krok w kierunku nio wczoraj c"o roważnych zajść antyżydow- i·ządzenie, mając na .celu interes rolnict
znajomego, chc:ic go schwytać, w tej sa- skich. 8tuc .• enc.i wdeccy, którzy zajęli wa i śrubowała ceny ryżu, nie spotyka· 
mej jednak chwili paczka wy~.ichła. wszyst1~je ławy po pr.itwej stronie napa<i- jąc żadnyc>h przeszkód. 

Skutki wybuchu były straszliwe. Brze li na kilhu studentów żydów i ciężko ici1 Ta bezirnrność 2J ja.ką, dyktowano kon-
zińska rum;)a na ziemię, brocząc kry,•1ą. poturbowali. · sumentom ceny sprzedawanego ryżu i dr.tę 
Kilka osób znajdujących się w chwili wy- Podobne za;ścia miały miejsce w Gfow ki której wyciśnięte z ich kie.szeni wiel
buchu w pobliżu fiklepu Hirszfelda uległo nej Szkole Handlowej., gdzie na tle zajmo kie JD.ilion~, · podStinęła dykta.torom myls 
również poranieniom'. wania. miejsc zostało również pobitych kil dalszego zWi~kszenia ·swych i tak oibrzy . 

Olbrzymia r.zyba twY.stawo""IU rozlecia- ku studentów Ż1.dów, · mich zyskó\\1 i!u.ea maskowanie dochodów 
la się na tysijee kawAl1'9w, a odłamki przed władiami 1karbo}Vr.mi. 
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Radio 
ŚRODA 12 STYCZNIA 

6.30 Audycja poranna 
11.30 Audycja dla szkół >Co sie dzieje 

pod lodem• 
12:03 .Muzyka salonowa 
12.50 Jak ułożyć budżet - pogadanka 
15.15 Arie I pieśni - muzyka z płyt 
16.10 >Zagadki muzyczne• - audycja dla 

dzieci 
16.30 Koncert . 
11.00 •Żołnierz K. O. P.'u a młodzie! kre· 

sowac - odczyt 
t 7 .15 •Rzadko słyszane _pleśnie 
11 .50 •Z kłopotów prelegenta . w Amerv

cec - felieton 
18.50 >Nie czekajmy, a sami weźmy si~ 

za pracec - pogadanka 
20.00 Orkiestra Alberta Sandlera - płyty 
21.00 J<oncert chopinowski wykona Ser· 

giusz Tager 
21.30 Claude Debussy: Kwartet smyczkowy 
22.00 Muzyka taneczna 

Kronika Piotrkowska 

Preliminarz budżetowy 
samorządu miejskiego 

Wyłożony został na przeciąg jcdneg.) 
tygodnia t.j. od dn. 13 do dn. 20 stycz.nia 
i·.b. włączni\e, p112'11.minarz budżetowy na 
rok 1937-38, C'elem przejrze!lia, wnoszenia. 
H\'. zarzntów i spostttzeżeń prze.z zaint~
rt>sowanych. 

Preliminarz przegląd&Ć można. w vVy
dziale Skarbowym Zarządu ).Uejsk1ego vr 
g·odzinach urzędowych. 

Dancing w „Europie" _ 
Stan.n.iem 1·c;o; ..rzystwc:1. Opieki nad 

DziPckiem i Matką w ?iotrkowie zorgaui 
wwany zostanie w dniu 17 b m o goi-~. 
l'i'-cj wapaniały df r,dng w salonach zna
:.>~j re~tauracji ,.Et.re pa·• p B. M;oraw-
~k1ego. . 

Ze względu na wzniosły cel, spochiewać 
~ię należy, że społeczeństwo piotrkowskJ.e 
i:oprze w całej ro.zciągłości szlachetne po· 
c2yna.nia. organizatorów .. 

. ' 

· · ·„Opłatek Legionowy" 
Zarząd· Oddziału Związku Legionistów 

Folflkich w. Piotrkowie „ Tryb. ·podaje do 
wfaciomości swych członków, że w dniu 16 
stycznia. b.r. (sobota) odbędzie się trady 
cyjny „Opłatek Legionowy" urządu.iny 

staraniem tut. Oddziału. · 
0phtek odbędzie się w lokalu Garnizo 

nowego Ogniska Podoficerów przt ulicy 
Legjonów 1. 
Począ~k o godz. 19-ej. Oso~ne zaproS?.e 

nia wysyłane nie będ~. 
' Zarz1d prosi o punktualne przybycie. 

ZARZĄD ODDZiALU 
Związku Legiopii:;tów Polskich 

w Piotrkowie Tryb. 
I 

••1111:11111•• 
Cukierki 
leśn~ • eukaliptusowe' I miodowo ·ślazowe 
anv.źa.we od kaszlu i grvpy oraz wszelkie 
inne C ·u K I E R I< I nabyć można 

w cukierniach 

F. TENSZERTA 
W PIOTRKOWIE~ 

z· ł o t ·v U I, Sieradzka 2 
Zlemiańska,Słowackiego 26 
Cukiernia, Piłsudskiego 58 

1111111111=1111111111 

~RODA, dnia 13 stycznia 1937 roliu. 

Pan Prnz,~ent Rżeezg~os~olitei ~ uo1owaniu w 1asaeh suleiows.~i 
~~ . 

Panu Prezydentowi towarzyszył premier gen. Składkows 
·Upolowano kilkadziesiąt sztuk zwierzyny 1 

W dniu ouegdajs7ym w otc c,zenm na~ · 
bliżsllej świty, Pau F'rf zydent Rzec,zypc
~politej, Prof. l&u.cy Mof.cicki w towa
rzyshYie premiera geu. F Slawoj-Skład· 
kowskiego wyjechał o godz. 8-ej, rano ze: 
S!>ały na polowanie do lasów suleiow-
~kfrh. ' 

Na granicy powiatów: brzezińskiego i 

• -piotrkm\-skiego, powitał 'Pana Prezyclan· 
ta st:lrosta Ignacy Strzemiński, ktor y 
wra?. z komisarzem Mieczy5i.awem Nicll::
lcsem pilotowali samochód Pana Prez-y
denta przeż Piotrków, do granicy powia
tu or;oczyńskfego. 

Jak ~ię dowh:. dujemy, 1Jolowanie> odby
ło się w Jaksonku (5 hlm. za Sulejowem). 

·ogłoszen·ie. 
. ' I 

W mvśl § 51 Rozporządzenia Ministra Spraw Wewn~trznych z dnia 6.Xll. 1932 
rolm o sporządzaniu i ustalaniu budżetów Związków Komunalnych (Dz. U. R. P. ex 
1933 r. Nr. 11 poz. 7 J) Zarząd M;eiski w Piotrkowte podaje do wiadomości publicz· 
nej, że preliminarz: budżetowy na rok 1937/38 wyłożony został na przeciąg I tygodnia, 
t. j. od dnia l J stycznia do dn. 20 stycznia I 937 r. włącznie, celem przejrzenia, wno· 
szenia zarzutów i spostrzeżeń przez zainteresowanych. 

Zainteresowani w rozumieniu wyżej powołanego rozporządzenia są płatnicy da· 
nin komunalnych. 

Preliminarz przeglądać można w Wydziale Skarbowym Zarządu Miejskiego w 
godzinach urzedowych. 
2s11 ZARZĄD MIEJSKI W PIOTRKOWIE TRYB. 

• 
Kurs społeczno-oświatowy 
Związku Młodzieży Ludowej 
Zarząd Powiatowy Z. M. L. urządził 3 

dniowy kurs społeczno - oświatowy w dn. 
8, 9 i 10 b. m. w Piotrkowie LW świetlicy 
szkoły powszechnej przy ul. Al. 3 Maja 7. 
Na kurs przybyła młodzież z kilkunastu 
kół powiatu . Piotrkowskiego. Wykłady 
prowadzili przedstawiciele Zw. M. L. -
Kroczak, Puchała, Wjerzblńskl, mistr. 
oświaty pozaszkolnej fr. Brzezowski oraz 
specjalny referat o roli kobiety w ż~ciu; 
wygłosiła przedstawicielka Zarządu Po
wiatowego Potulska Genia z Kamocina. 

Kurs zorganizowany był .dla przodow· 
ników oddztał6w terenowycb i miał na 
celu zapoznanie uczestników z historią 
wsi . I ruchu młodzieżowego w Polsce. 
Cele i zadania młodego pokolenia wsi w 

dzisiejszej rzeczywistości. Zapoznanie 
przodowników ze sposobami pracy samo· 
kształceniowej w programowych zaieciach 
świetlicowych. Z obowiązkami i prawami 
obywatela, oraz innemi zagadnieniami 
które są wprowadzane w życie lillłodzieży 
przez ustalone programy. i metody Z. M.L. 

Przodownicy kół zobowiązani zostali 
do wprowadzenia w swoich zespołach 
wiadomości wyniesionych z kursu, jako 
zasadniczych podstaw, które ksztattować 
mają pragnienia i myśli młodzieży wsi, 
kfóra borykając sie nad rozwiązywaniem 
poszczególnych zagadnień, - zdobywa 
nowe wartości i now.e siły na drodze do 
Polski Ludowej. 

Oddział bekoniarni z Radoania 
- w PiQtrkowie 
Piotrków i okolica jest bardzo powat.

nym dostawcą artykułów masarskich do 
bekoniarni w Radomiu i Ki~pnie w Wielko 
i:olsce. 

W związku z powyi:szym, pr•)jektowa
ne jest na miesiące letnie za.ło:leme w m. 
Piotrkowie filii bekoni:n ni z Radom>a, 

W poniedziałek, dn. 18 b. m. 
przyjeżdża do Piotrkowa 

1-.tóra ma do dy~ poi) cj1 1.:>woczes11e ch~od: 
nie w Halach T< rgowych, niezbędne d? 
licnservracji prodt któ"· mi~snych. 

Jak się dowia.dujemy, Zarząd miejski 
~.,wo interesuje się t~ sprawą, która po
siada duże znaczenie dla rozwoju ruchu 
l•andlowego w Piotrkowie. 

PAN ·REWIZOR „„„,„„ ...... „„ ... „„„„„„„„„„„„ ... 
. ~rzygotowania ąo wyścigów konnych 

w Piotrkowie . 
Na torze wyścigo·wym w Piotrkowie 

prowadzone są roboty, celem dostosowa-
1·~a istnie!ących boksów i budowli clotycn 
czasowych do potrzeb stacji kopulacyj
nej, która z wiosną otwarta zostanie Q.la 
k1;l.Czy krwi angielskiej. 

Pracami tymi zajmujP się Piotrkow
skie T-0warzystwo Popierania H<0dowli Ko 

ni, którego zarząd ma w perspektywie swo 
jej wznowienie wyścigów konnych na to· 
rze piotrkowskim. Zarząd znajduje d~a 
swoich pocEyr!!ń zyw~ zrozumienie u władz 
c:entrakych Towarzystwa, ja.k równiez f 
.życzliwe !)Oparcie ze strony Ministerstwa 
Rolnictw3 i Reform Rolny('h. 

64-letni zwyrodnialec 
·· ·na ławie oskarżonych 

W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy v: letniej Stan~s1awy H, W wyniku rozprawy 
Piotrkowie rozpatrywał ,sprci,wi:- 6~-112itai'3 która. odbywała się przy urzwiach za-· 
go Feliksa Zandarowskiego, mieszkańca mkni~tych, Sąd 1skazał ~wyro1dnialca ilCL 
wsi Mał:ecz, pow. brzezińskiego, oskar.~o- 6 mie3ięc.y wi~zienia z zawieszenie1n wy
nego o zniewolenie swej siostrzenicy, 7- konania. ka.l'Y na pr.?lecią.g lat trze;c·i1. 

Wi polowaniu, w którym wziął udzi 
Pan P'rezydent, pa.do kilkadzkf:iąt szt~ 
.zwierzyny, szczególnie zajęcy. 

Po polowaniu, Pan Prezydent wrnz 
premierem i ze €v..itą udał się z powrote 
do Spały. · 

,. itlW*MRF 

Dancingi w Krakowianc 
Poczyuając o<l dnia 15 b.m w 'zna'1 

l'Ukierni ,,l<rakc.wianka" w Pi9trkowi.3 l 
b:ywać się będą we wtorki, czwartki, 'nil 
dz5.ele i ctnie świątec.zne w ciągu całe 
karnawału dancingi od godz. 18-ej. 
PodCZ'.iS dancingów przygrywać będz 
C.Jborowy kwartet muzyczny. 

Dancingi w „Krakowiance" w ciągu k 
mJw:iłu stanov'iić będą bardzo mił2! r 
rywkę, tym bardziej, że ceny w cultiiet· 
tej Sl;l! ściśle zastosowane -do ·dzisiejszy 
warunków kryzysowych. 'Juz od 60 gr. 
osob,y można spędzić kilka godzin beztr 
sko i zachwycać się koncertem lekki~j 1 
zyki wspaniałego ·'.kwartetu. Ą i.matóri 
tańców mogą ctowoll wyt&D.czyć siQ pr1 
dźwiękach foxó\v, tang, czy v;alcow a 
gielskich. · · 

A więc wszyscy ~aczynamy uczę~zcża 
na dancingi do Krakowianki. l 
Pamiętajmy, że iuż ju.t.l.o odbędzie si 

pierwszy aancir.g biE\Ż.ą.cego k :...'!:nawalu 

Sprawa o' „gryps"„ 
:-Sąd okręgowy w Piotrkowie rozpat 

w'ał sprawę nieJakiego Jana Sygudv vt 
Szczepaitsh~ego z P..adom.ska, (Oskar.fum 
go o prze.słanie ,,grypsu" z więzieniat c 
iem urobienia sobie swiadków. · · · 

W wyniku rozprawy skazany został 
l O miesi~cy wię_zienia.. -

Z teatrów warszawskich 

,,.Zamieszaj" 
,Po dwóch ogroriulych sukc,e.sach .'( 

:,Trafice pani generałowej" Bus Feke · · 
l „Frofe~Ji pani Warrtcn" Shawa) t 
Malickiej wystawia kvmedię A. H~rz.a 
t. „Zanuesza)". &>media. jest bardzo 
tra, tchnie specyficznym .hUttLt}rem: b 
dzo nowocztsnym, c ryginalnym, który 
polega, ani wyłącznfo r.a >:>Y,tUaCJac:i1, -a 
tylko na powied2.ł.·rij.ach, am ua ty_p::wh 
~le łącz-.1 v1 sobie WH~ ~tk~ te odnm,ny 
mo1 u, jakby w doskouale spreparowańyn 
coctaj.lu, . . · 1 ~ ,,.: -

Duzo znakomitych pom~słów, zawsze. 
tualny_ problem poruszony przez komed' 
J mąż spęnza pierwszą noc poza domem 
z przyj_aciółką - na powikłaniach · stą1 
wynikłych opiera ::ię akcja komedii), tra _ 
me i dowcipnie uchwycona psychol<lgi . 
współczesnej żony, współczesnego męża 
w.spókzesnej kochanki - oto wa.lory s 
mej sztuki, które wpłynęły na ogromn 
J?OWoctzenie ~becnego p!'ogramu teatru · 
11ckiej. · · 

O W3paniałej grze artystów nie potrz:t
Łuj_emby: chyba pisać; teatr :Malic~iej ·l 
pod tym wzglę~m już ustaloną sław~ · · 
c~łej Polsce. "Ypra.y.dzie !,Zamie::zaj" 'j · 
prnrNszą sztuką, \\ l.tórej rue gra M,alic 
ka, ale taka obs< da, jak: .r. Biesihdeck 
I. Benita, Z. Str..'. howicz, Z. Ęlesiade(!k 
W. Wojtecki, M. Modrzewski i W. Zie 
b~ński~ Z. Biel:liadecki ·- JU.Ći\\ią Bame '!E 
siebie.. „ . 
Reżyserował t·~h„kę Sawan: bardZo wn: 

kliwie i z właściwą $obie inteligencją ra 
sowego człowieka teatru, uwydatniają . 
walory sztuki. Dekorował Kurman: dek 
racje wysoce artystyczne i pomysłow. · 
(drzwi z obrazu, wsuwanego V\1 ścianę, ~ 
sąg Venus z prętu metalowego). ~ 

Nic więc d.7.iwnego, że przy kasie t~~ll 
r,fru :Malickiej stoją ogonki. Każdy, kt\Ci 
spędia wieczór -v.' małej salce na Karowa ~ 
- bawi się zawsze doskonale. r.p. • 

, , .. :~ r "~ _„ 

Trari .·leclftlcir poleca Ski. · Apt P. r.o~górsldegiJ Piotr~iw, Słowackiego l 
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• 
DAR Odstawiono Nr. kwitu Odstiwiono -.p. NAZWA GROMADV tyto I gotówką do $półdz. Spółdz. Rótnlca tyła 

w kg. I zt. I ~r. żyta w kg Rolnicz. mniejfwięcel 

I Bukowie 200 -I - 200 I 241 - I -
2 Gadki 54 - - 50 270 4 -
3 Huta 290 - - 285 10 5 -
ł Hucisko 262 17 10 260 ~43 2 -
5 · Kobyłki 189 - - 186 271 3 -
6 Kozierogi 22 12 30 221 244 - -
7 Kącik 1871/2 3 17 187 252,253 1/ -.2 

• Mąkclice wieś 93 4 30 91 266 2 -

::1 1~ Mąkolice kol. 126 - - 126 265 -
Miłaków 128 4 30 128 247 - -

li Mzurki 437 1 60 437 20,50 - -
~12 Oprzeżów wieś 379 39 40 373 6 6 -
~13 Oprzeżów kol. 105 2 20 105 254 - -
e.14 Postekalice wieś 69 1 - 69 245 - -

~ 
Postekalice kol. 261/2 1 - 26 1/2 246 - -
Piekarv 130 7 25 130 261 - -

El17 Rasy wieś 203 12 77 203 248 - -
18 Strad zew 2091/,_ 2 50 204 8 51/2 -

a 19 I Stefanów 4071/2 7 01 406 267 11/2 -
f.1 10 Suchcice 143 I 10 26 143 242 - -
~ bi Wd.owin kol. 24 1/2 - - 24 269 l/2 -
~! l2 Wdowin wieś 116 4 90 116 268 - -
~ l3 Woźniki kol. 214 - 20 214 262 - -

2ł Woźniki wieś 189 - - 176 25 11~ -
Wielooole 147 1 50 I 143 9 -~~ 

fJ Razem I 4351 1/2 I 132 I 76 I 43041/2 I 47 I 
'&J 

11Bko 46 kg. ż9ta powstało wskutek wadliwej wagi chłopskiej w funtach i różnice 
po przeliczeniu na gotówkę t. j. 8 zł. 117 gr. wpłacili bez szemrania Sołtvsl. 
Zebt'aną gotówke wpłacono na r·k PKO. N. 601.600 w dniu 18/Xl i 31/XII-1936 

Kg. żvta obliczono a 19 gr. 
i Gdy się zważy. że Ziemianie tut. gminv wpłacili do swegJ Związku zadeldaro-

10" od zasadn. państw. pod. gruntowego, a Pracownicy Gminni wraz z Wójtem 
swego Związku 6% od zasadniczvch poborów, to ostatecine zeitawienle wvnosi: 

1) od rolników - zbożem . 826 zł. 69 gr. 
2) od rolników - gotówką . 132 zł. 76 gr. 
3) od sołtvs6w - gotówką . 8 zł. 47 gr. 
4) wójt i pracownicy „ 29 zł. 77 gr. 
5 Ziemianie (8) . . . . . 394 zł. 36 gr. 1.392 zł. os gr. 

Wszvstkim tym, kt'5rzv przyczynili się w akcji zbiórkowej na zew Muszałka 
. 'lego.Rydza, jak również wszvstkim ofiarodawcom składa tą drogą Gminny Ko
, Daru Rolnictwa na f. O. N. >Bóg za)łaćc. 

_ 'niki, dnia 9/l · 1937 r. 
Przewodniczącv Wóit 

(-) J. l<Oł.ACIŃSKI 
Sekretarz: 

(-) ]. SZCZEŚNIAK 

KONCES)OWANY ZAKł:AD ŚLUSARSKO· MECHANICZNY 
JÓZEFA ŻERKOWSKIEGO w PiotrBowie. przg BI. Mlcftiewieza Hr. 6. 
WYKONYWA OKUCIA OKIEN ,DRZWI, BALUSTRAD, BALKONOW 

\NSZELKIE ROBOTV · WCHODZĄCE w ZAKRES ŚLUSARSTWA 
IWODOCIĄOI l KANALIZACJE INSTALUJE N A S P Ł AT V MIES I Ę C Z N E. 
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:; amię se mal oro 
tf las się zbJifa.ł.„ Budowa mosb.: była 

t n:?. ukończeniu.„ Każda godzina przy· 
i :~szyła nieuniknione rozstanie. Ewa my 

,_. ' o tem, bladła z męki. Nie wyobraża~a 
c :ie życia bez jego widoku, wszystkre 
ta nki domowe, kłopoty, praca, przykro$ 
~ miały dotąd swą nagrodę. 

~ ·- Zobaczę go.„ Przyjdzie niedługo -
a i!lała rozżalona na los„.I ta myśl gładzi 
fv: cichą miękką dłonią rozdygotane ner· 
it. 

„ l salonu państwa. Ja.nlmwskich ·płynęły 
t, ~ otwa~ okno dźwię-ki sJr..rzypiec i 
~ ~ina. Schodzili się powoli goście, mło
~ li-i juz ta11czyła modne „Tangolita" 
J 'Jankowscy coraz to kogoś witali Byli 

•t:izyscy znajomi c.d lat, więc te miste 
' odbywały fi<;. prosto bez 3pe(;:anych 

:=: ~onii 

• ef a bcJ. 11'iła gośr.i rozmową, ciotka po
'" ~ jej za każdy dowcip rozmonlone, 
• he dumy spojrzenie, rozdjąc uśmiechy 

e
tife słówka, dziewczyna niecierpliwie 

• a na wciąż otwierające się drzwi. 
~ serce jej uderzyło szybciej. Ciotka. 
~ a Rolskich. St>efa zostawiła m~odego 

telegrafistę, właśnie, gdy ko:rr..ponovzał ja 
kiś dowcip pod jej adrP5em i pobii>-gła net 
przeciw wchodzącym. 

- Tak długo? - rupnęła 00 :B,a~Yicqa. 
r. wyrzutem.. 

- Panna. Lróka, marudziła, nie mogą~ 
się zdecyować, )~ l:ie róże przypiąć 

- Rzeczywiście - oburzyła się Ludka 
- nie wiem, kto trzy godziny ubierał się 
w swoim pokoju, nawet nie wypada na 
Illężczyznę. · 

- Niech mi rani daruje, chciałem być 
piękny - westchnął Rawicz tak komicz
nie, .ie nawet Ludka musiała się roze
śmiać; chciała coś powiedzieć jeszcze, ale 
w tej chwili jej delikatna twarŻyczka spło 
r.ęła purpurą: młody Ołtarzewski . student 

syn zerrierytowanego zaw!adowcy~pod
szedł, żeby ją przywitać. 

Zmieszanie córki nie uszło uwagi Ewy 
<:hłopak niezgrabnie przy\.dtał się z Rol
~iJdm, podejrzliwie spojrzał na Rawicza i 
zmieszany, pocałował Ludkę w rękę, c.zer 
wi'elliąc się przytem mocno. . 

Ewe ścisn€ło coś w sercu. Przecież ona 
dorasta - przemknęło jej w mysli. Może 
przyjsć miłość - z niechecią spojrzała na 
młod7fońca. Mo2.ie jej zawrócić głowę, z 
taką twar7.ą.„ Mdłość„. t.o nieuniknione, 
giybyż przyszło później, jak starszą bę · 
d~ie. 

E\.\.·a wszczęła · rozmowę z ~.łodym czło 

'' .._„„„„„„„„„„„„„„„„„ .......... „„„„„ ....... „„„. 
FILM NAD FILMY! 10 CUDOWNYCH PIEŚNI.
Dziś na. żądanie publiczności po rątz ostatni' . ; 
wyświetla najwspanialszy film muzyczny wszystkich czasów pt. ;' . 

KINO·TEATR 

GN·O 
PL. NlEPO· 

DLEGEOSCI 2 
z fenomenalną IRENĄ DUNNE w roli gł. 
z najlepszym basem Ameryki murzynem PAULEM ROBESON. 

i ALLAN JONESEM w pozostałvch rolach 
148 tanc. zesp. Ziegfielda, 200 osob. chor 3500 statyst 
Nad program DODATKI DŹWIJ.;KOWe 

Doina ofiara na Straż Pożarną 
w Piotrkowie 

W imie:1iu p. Marii Marszyckiej, właś· 
cicielki domn prz·,- t~L MickiEwicza 5, pan 
Zdzisław rnf'szyński . lokator tego domu, 
7.łożył na ręce skarbnika Piotrkowskiej 
Oehotn Straży Pożarnej p . mgr A Bal
da, zł. 200.- za szybką i sprawną pomoc 
Oc:;10tn. Straży Pożarnej, dzięki którei 
uratowana została nieruchomość oraz do 
·bytek mieszlrańców tego domu. 

Na marginesie tej notatki, trzeba pod
kreślić wielką ofiarność p. Marii Mar
~zyckiej, która, jako właścicielka demu 
.zrozumiała donio"lłe znaczenie Ochotnicz 

Straży Pożarnej przeznaczając na rz<~CZ' 
jEJ rozwoju zl. 200.- · 

Oby takich obywateli Piotrków miał. 
w1ęciej, a wtedy będziemy mieli 1fobrze 
zorganizowaną straź, która w razie poża
ru ratować będzie nasze mienie. 

Jak się dowiadujemy, przed przyby
ciem Straźy, akcją ratowniczą kjerował' 
p. Z. Błeszyński, kasjer tov.-a.rowy stacil 
Piotrków, dzięki czemu ogień nie rozszc
nył się i który zaalarmowal Straż . a ta 
przybyła na miejsce w rekordowym cz::t
sie 

Sensacyjna sprawa o zabójstwo 
Jeden z zabójców odesłany do szpitala na obserwację 
Sąd Okr~gowy w Piotrkowi.e rozpatry

vrnl spr.:twę Bronish·wa S';.ar~iiewicza , Mi 
c-hała Piotrowskiego i l1fotJa Sawtckieg:), 
mieszkańców Tom~s2owa Maz oskarzo· 
nych o to. że w ~ o<:y na 30 sierpnia r ub 

Opłatek w Oddz. Z. S. 
Zarząd 1 Komenda Oddziałów Żeńskiego 

i Meski <' go Z. S. w Piotrkowie podaje do 
wiadomośći swych członków współd2ia· 
łających i czvnnvch, że w dniu 16 stycznia 
b. r. (sobota) odbedzie si~ tradycyjn v 
•Opłatek Strzeleckie urządzony staraniem 
tut. Oddziału. Opłatek odbedzie sie w 
świetlicy Oddz. przv ul. Aleja 3·go Maja 
19. Początek o godz. 1 s. Osobne zapro· 
szenia wysyłane nie będą. Uprasza sie o 
punktualne przybycie. 
277 ZARZĄD. 

,,.)eltiem, wypytując o ttudja Opowiadał 
...: ozywienit:-n, C'czyma sz1:1k:.1jąc oczu Lud 
ki. Gdy óhwytał jej sr-ojrzenie . dziewczy· 
ra trwożnie l'r)ła błękity pod osłoną po
wiek i długich rzęs . 
Ewę ogarnęło dziwne w~zucie, zdawało 

jej się, że Ludkę coś oddala od niej, ie wę 
zeł, łączący je obie odwi:ecznym prawem 
krwi ......., rozluźnia swe sploty i ogarn~a ją 
ii wogo. o przyszłość. 

- Ludka dorasta- myślała ·- i między 
nną, a 'lią stanąć może ktoś trzeci, tak sa 
mo drogi, może droższy nawet~ niż matk·.t 
r,Tfouniknione nadchodzi„. Tak, to juź nb 
dziec~{O - to k9bieta.~. 

_, Mój Boze, jak wcześni~ .•ycic stawia 
takim dzieciom znak zapytania 

ZA strun sJ;r~·pi'Cc : er '"idnych ·klawi
szy pianina ztTW~ło się mel ·dyjne tangn 

J~r.zy Ołtarzewski skłonił się Ludce. Po 
pJynęła w jego ramionach szczęśliwa za
rominając o matce i świecie całym. 

Ew Jl::>bieJła za córką spojrzeni1~n•_ i 
'"' estchnęJ a. 

- śli~znie wzdyhcać smętni.9 na balu 
·- zabrzmiał 1t.ż za nią przyciszony głos 
Rawicza. Obejrzała się i syiotka.ła oczy
ma jego oczyi patrzyli chwilę na sh?bie w · 
nilczenh. M1:.ey ka budziła tęsknotę za 
szczęściem, burzyła ;krew Czar krą.żyt 
zdrad:.:izecki r ;fi c hwyhiy i wyciągał s,,.e 
złote macki. R.awicz za.pomniał o swlem 
mczytnlem. ri>:rtanowieniu... ·VJ:·atr.zył) si~ 

w czas!.e bójki rr~ed lokalem r~staura
cyjnym ciężko ranili nożami Józefa Tury
ka, który po przewiezieniu do szpitala, 
zmarł, oraz zadali kilka ran Juliano'\i Ja· 
gielle. 

Zawiadomiona policja sprawców ares.~
towala, którzy do zarzucanego im czynu 
nie przyznali się. · 

Na rozpraw~e sądowej obroł1ca oskar
żcmego Michała Piotrowskiego, twiercl.ził, 
że klijent jego cierpi na ataki epileptyc.l
n'e i zamroczenia umyf.łu z powvdu choro
by we:i.~cycznej, i pros.ił sąd o odesłanie 
go na obserwację do szpitala Jla choryc.11. 
11myslo\.VO. Sąd p;·zy1'hJlił sit:- Je wniosku 
<·brony i sprawę odroczył 

WY'P02YCZALN'lA KSI.ĄżEK 
stale zaopatrzona we wszelkie nowo!cl. 

Piotrkow. ul. Piłsudskiego 55. · 

w Ewę, irtora była yirawie piękną w swej 
czarnej aksamitnej sukni, ozdobionej tył 
lw p~kiem poll3o··'". ":1 świeżo rozk~'1~tłych 
rć-ź. 

.- Zatańczymy - szepnął prosząco 
- Cóż t0 za oryginalne zanrosii;ty-rzu 

ciła drwiąco. 
- Czy mogę prosić - powtórzył z na

ciskiem. 
- Nie, nie może pan - drożyła się. 
- Ostrzegam, że moja cierpliwoM jest 

na wyc2'ierpaniu - rzucił półżartem1 pół 
flerjCJ. 
~:J.r@ąnlnnabżnCsercu9282 O 9432882822 

- Czy można wiedzieć, kiedy pan spro 
wadzi zapas now'ej ? - zażartowała Ewa. 

- O cierpliwość nif' będę już się starał 
rożyczę sobie ziośliwości od pani - od· 
ciął się Rawicz. 

- Bo się pogniewam ! 
- To um:rę z żałości. . ~.: 

- Nic panu nie będzie ! 
- Jak widzę, to panią .:ii1:1 prze-ra:>a n>o 

je ponure ui:.pcrobif-nie '? 
-. Absolu!r.i1 - r~śmiała sig uba

wiona. 
- Pani ma we krwi \\'Schodnie okru

cier. •ł wo 
- <\. pan południową niewierność. 
- Taaak.- A ja nic o Łt!m nie wiem-

zdziwił się Rawicz. 
Ha, najtrudniej poznać sam~go sie 

bie d.c.n. 

iiilepsze pączki DO 15 gr. w Cukierni Kr.akowlanlca 
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. . Różne plotki 
~t,acyjna drużyna boksersk:.i 

Warszawy pokonała. C>Elo w stosunku 10 :•~. 
~g bezstro:ci:ych obse;rwatorów, zwy 
cięstwo stolicy r:.ależy przypisać wyłącz.. 
nie stronniczym ~·2jom naszy<'h sędziów 

Podobno Nonwgowie zapra.smjąc bok
serów na rewanżowe spotkanie do Oslo, 
śpiewali: 

Nadejdlzje jednak dz!eD za.płaty, 
Sędziami wówczas będziem my! 

---w: świątecznym ńl.11*rze detroicki'ego 
„DziennLlc.a. Polskiego" znalazł się m. in. 
taki anons: 

,.W$zyst.kim Mloim. Przyjacioł~ 
Znajomym i Całej Polonii 

- życ?.ę -
W.EsOLYCH! św;rĄ.T BOżEGO NARO
DZENIA. i POMYśLNEGO NOWEGO 

ROKU._ 
W.J. Kaczorowski, ZAKl,4A.DI POGP..zE

BOWY, 2.600 Florian, par. Brombach, tel 
'IR. 2-3038." 
Wątpić nalefy, czy detroicka Polonia 

wdzięczna jest p. I{'.aczorow'S~mu .za ;e· 
go noworoczne do współrodakćw 1Jmizgi. 

Kelner: - Pr7epras~om pana, ale te;.1 
stolik jest zamówiotJy. 

Gość: - Dobrm, niech go pan odsta
wi. a mnie da tu drugi 

Wojciechowa straciła męża. Spileszące 
z rociechą kumy zastają wdowę przed po 
tężną miską kapusty z kiełbasą 

- No, cóż kuma porabiasz? - pytają 
goście. 

- Od samego rana płaczę - szlocha 
Wojciechowa - a jak zjem, to znów zacz 
nę płakać. 

Szef: - Podwyższę panu pensję o pięe
dziesiąt złotych, ale proszę nikomu o tym 
nie :n6wić. 

Urzędnik: - Może mi pan dyrektor za 
ufać! Nie powiem nawet żonie-! 

. NA RATY PO 28.!2 MliSliCZNll 

POLECA I 
• • 

Pirma ,,IR. LUF~;, 
ul. Słowackiego Nr. t. 

telef. t4.95. 

„OKAZJA" kupno i ~przedaż rzeczy uży
wanych - antykwariat, ul. Sienkiewi • 

, SROt;·A. dnia 13 stycznia 1937 roku. 

"91„„„„„„„„ ... „ ... „„„„„„ ... „„„„„„ ... 
Najsłynniejszy jasnowidz WOMOUTH 
mistrz Międzyn. Instytutu Wiedzy Tajemnej, uzriany jako wszechświatowej 
sławy fenomen, przy pomocy medium >TANHRV«, .które jest nieomylne, 
daje w transie jasne odpowiedzi we wszelkich zawikłanych kwestjach. 
Widzi na odłegło:3ć. Daje możność zdobycia miłości pożądanej osoby. 
Przepowiada przeszłość i przyszłość. Opracowuje horoskopy i analizy gra
fologiczne. Medjum zestawia pewne wygranej Nry losów, podaje gdzie 
takowe można nabyć. W 34-ej loterii padło 48 wielkich wygranych, wy
branych przez Medjum. Podać datę urodzenia, imię i nazwisko i załączyć 
kilka włosów dla kontaktu. Na koszty portowe załączyć Zł. t. znaczkami 
pocztowemi. Adres: Kraków, Lubicz 22 m. 2. 2s6 „„„„„„„„„„„ •• „„„„„„„„„„„. 

Dra~at w gabinecie lekarza 
Córka obywatela zastrzeliła doktora 

i popełniła samobójstwo 
SKARŻVSKO. - Wczoraj około godzi

ny 18 w Skarżysku· Kamiennej w gabine
cie lekarza rozegrała się nast~pująca tra· 
gedla. Około godz. 18·ej do ośrodka zdro· 
wia przy państwowej fabryce amunicji 
zgłosiła się zawoalowana kobieta. 
Zameldowała się ona woźnemu jako 

pacjentka i została wpuszczona do gabi· 
neh1 dr. Kazimierza Witkowskiego, leka
rza miejskiego, 

Po krótkiej rozmowie, prowadzonej 
podniesianym głosem, kobieta wvjęła re· 

wolwer I dała do lekarza strzał, a nastt:p
nie strzeliła do siebie. 

Na huk strzałów przybyła służba i le
karze. Stwierdzono, że sprawczynią strza
łów jest p. Krvstvna Imielanka, córka 
miejscowego obywatela, bliska znajoma 
dr. Witkowskiego. 

Oboje cieżko rannych odwieziono sa· 
mochodem P. C. K do szpitala w Stara~ 
chowicach. 

Lekarze nie rokują żadnej nadziei utrzy
mania ich przy życiu. 

Parvlewiczowa zachorowała 
KRAKóW. ~anda Parylewiczowa pr~ 

bywająca w więzieniu śledczym w Krak.:> 
wie zachorowała poważnie. 

W,ia.domości o złym stanie jej zdrowta. 
krą.żyły już odd.awna. Uważano jednak, że 
są to tylko zwykle plotki. Okazuje się r)

be<>nie że W,8.Rda Parylewiczowa zacho
rowała tak, iż trzeba było zasięgać ~oracly 
le-karskiej . 

.Jak się dowic.duJtmy, Parylewiczowa 
zostanie przewifzioria na klinikę wewnę
trzną U.J., gdzie zbada ?.r:.. rrof dr. Temp
ka i ;vyda o star. ie jej zdrowia swoją opi
nię. Pra.wdopodobr. ie '.!bora pozostanie w 
klinice aż do : .u pełnego wyzdrowienia. 

Wedle dalszych wi~dl1mo.'-d stanr·n1 
zdrovda Pary le wiczowej zaintH'e 'i 11:e Slfi' 
również prof. dr. Zieliński. który zbada 
ją w kie.runku stanu jej systemu nerwo
wego i psychicznego. 

śledztwo w sprawie afery Parylewiczo
wej dobiega końca. Prawdopodobnie zo
~tanie zamknięte juź z początkiem lutego 

Akta spray przejdą, następnie do prok. dl" 
Garbaczyńskiego, który wygotuje akt o· 
skar~a. Nadmienić należy, że akt::„ w.tel 
kiej afery są ujęte w 35 dużych tomów fo 
lio. 

Kto wygrał 
JO.OOO zł. na nry: 45226 57214 84179 

124865 184684 
5.ooo zł. na nrv: 67218 164540 
2.000 zł. na nry: 11576 22704 29013 

39751 56948 621110 65266 72061 810089 
86248 95681 99644 114561 121836 133159 
154476. 

1.000 zł. na nry: 1586 3124 8255 27305 
28693 39810 46269 40615 46285 47031 
56309 65443 65765 68555 74734 6442 
95821 103994 111975 126714 134208 
141273 142488 147031 148511 151533 
153454 15565~ 169261 178578 193462 
194349 

poleca po cenach przystępnych: -
zegarki, budziki, obrączki ślu-

bne, elegancka biżuteria, pier• 
ścionki, br a n z o Ie t ki, kolczyki, 

nakrycia stołowe i różne platery, 
patefony płytyi najlepsze igły gramofon. 

cza Nr. l-5. I 
------11!!2:~~!!!!!!!!!~~~~~fll!!!I~ . 

·ROZKE.AD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ 

na Iinji PIOTRKÓW-WARSZAWA 

I 
:L _j 

ZASTOSOWANIE: - • •t': 

GRYPA. PRZEZl~BIENIE 
IGLE liŁDWV, ZEIL'IWit.p. 
ŻĄDĄJĄC O~lfGINALNVCH PROSZKClW .. lN FABR Z„ KQ_~..!!Ifilfil!!· 
Wi;Ad1Wł·1:łlj) ;l·fi4 :t lfO:l·Ti!Lfj 

GDYŻ. SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA . 
ORYG1N.Au.e PROSZKI .MIGRENO· NERVOSIN"z KOGUTKIEM 
[· ~ . 

r ·11siosz1u .MIGRENO-NERVOSIN" SI\ Tft ; w TABLETKA~ 

Redaktor odp. i wyda w•: Piotr Sliwiński. 

przez Wolbórz, Tomaszów Maz., Rawę Maz., Mszczonów i Nadarzyn 
Piotrków Tryb. 9.45 12.10 16.50 Mszczonów 12.40 15.10 19.40· 
Wolbórz 10.11 12.36 17.16 Nadarzyn 13.16 15.46 20.16 
Tomaszów Maz. Jl.OO 13.30 18.00 
Rawa .Maz. 11.56 14.25 18.55 Warszawa prz: 13.45 16.15 20.45 

WARSZAWA -PIOTRKÓW 
Warszawa 7.00 9.00 15.00 
Nadarzvn 7.45 9.34 15.34 
Mszczonów 8.12 10.12 18.12 
Rawa Maz. 8.57 10.57 18.57 

ROZK~AD KOMUNIKACJI 

. piot~ków -Wolbórz-tom1szóv 

1

, 

Piotrków Tryb. 111.00 21.00 'I 
Wolbórz tll.26 22.06 
Tomaszów Maz.urz. 14.50 22.30 I 

Tomaszów Maz. to.oo 12,00 20.00 
Wolbórz 10.26 12.26 20.26 
PiotrkówTryb.prz. 10.50 12.so · 20.50 

AUTOBUSOWEJ na linji: 

tomasz6w- Wolbórz· Piotrków 
Tomaszów Maz. 8.00 . 15.20 
Wolbórz 8.26 15.46 
Piotrków Tryb.pra. 8.50 16.10 
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KUPUJESZ• 
ZDROWIE! 
ŹĄOAJĄC TVl,.KO 

(,OL LA" 

, .. „ ~~~~-
r.~ J 4 0-L E TNI E DO Ś WIA D CZ ENIE FĄOiOWE. 
,_' 5 NDWOC Z EiN I E UQZĄD ZO NYCH FABR YK.Ili 

PAT EN T AMER . DR , 8 ALOG A NR . 1q59 70 1 .,, 

· ..,..., *Il' 1am~::::-„._:rim:;:g;D3zm:!3Zilmralall.ll•I 

L ec1enta isrłak6w 
<taoroby slł6r11e I •enerv1sn 
Dr. med. FAJMAN 
przpimuje od 12-2 t od 5-1.30 
Piotrków.ul. Plłsudsklego •67, li pletro 

Muzeum pamiątek po M 
szałku Piłsudskim na Ros 

Jak donoszą z Wilna, magistrat m~ 
st a Wilna postanowił nabyć mały parte 
wy domek, położony w pobliżu mauzo1eu 
:Marszałka Piłsudsldego na Rossie. W do 
ku tym ma być urządz.one na. wiosnę 
kalne muzeum pamiątek po .Marszałku 
sudskim Będą tam równi~ż przechoVI 
ne wieńce sklc. dane w Mauzoleum na 
:.:ie. 

W sprawie biegłych 
do wymiarów podatkowyc~ 

Izba RzemieślnicUJ. w Lodzi przypo 
ua wszystkim ce ... "'.bom i organizac)orr: 
mieśb.iczym, iż tuwin składania list b 
łych do .spraw podatkowych d<> Izby ~ 
mieślniczej upływa z dniem 15 lurego • 
l937. Ponieważ ta sprawa jest 'bar : 
ważna dla rzemiosła, przeto Izba Je.s 
raz uprasza o składanie list w termini 

POWODZENIE 
~W TAŃCU 
zapewniają przv sukni BALOWEJ 

piękne 

sztuczne ~wiatg 
I 

WIELKI WVBÓR 
Polna 5 m. 4. 

I 
Również kwiaty dekoracyjne: celulo· 
idowe i batystowe do WAZONÓW 

SKRADZIONO dowód ko].lejowy, 
~tawiony przez l)yr-E>kcję P.K P v.i WI 
szawle Nr. 116125 na imię Stefani\ ' 
nickiej - unjewf>i.nfa się. 

ucz~ PISAĆ NA MASZYNIE, PiotrJ I 

Tryb., Legjonów 2. 

PAMIĘTAJCIE, żE W WYTWO~ 
NAJ'!'AN:•EJ ! ] 
Parasole. walizy i t.p. kupuj wprost ~ 
v.-ytwórni. Piotrków, ul. Sieradzka 1 
podwórzu\. 

Pokrywamy i reperujemy parasole. • 
lizy, teki, neseserki, '!akitwki. pord 

t.p. 

CHCESZ WIEDZIEC CO CIĘ CZEK,,. 
- ZAJD:Z DO ZNANEJ CHIROMAN1-'· 
„MARMONY·', ul. Piłsudskiego 81. c 

Redakcja i Administracja 
Piotrkćw Trybunalski, ul. Legionć-w ' -~ 

teł. 10-5!5. 

RedaktOr przyjmuje: 8 -10 i 14 ,
Administracja czynna: od 8-ej do 1 

CF...NNIK OGLOSZE:R: 
Za wiersz milimetrowy (jednoszpalt 

wy) - 40 gr. Pierwsza strona i tabel 
ryczne o 59 proc. drożej. 

Drobne: 10 groszy za wyraz. Pos 
Jącym pracy: 50 prac. taniej. 

Druk.: „A. Pański, S'padk." Piottk 


